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Stosownie do powyższego ob\*?esczetya swzywam wszystkie W ładze Sądownicze i U rzędników 
S ądow ych, ażeby w okolicznościach zhirzędowama ich pochodzących, do mnie wprost raportą czynili. 
M ieszkańcy, m aiącpoj^ód do zanoszenia uźaleń w przedmiotach praw «</ch,skoroby takowe od Zwierz­
chności raezostalyvjtelaiwionem i, udaią się do rtm ie; pow inni iednakźe do podań swoich dołączać 
uzyskane rezolucye. P o z n a ń  dnia 12. Lipca 1815.

Królewsko Pruski W ice-Prezes Zwierzchniego Sądu Apellacyinego, 
iako Kcmmissarz do organizowania Sądownictwa,

Sc ho ner m ark.
O G Ł O S Z E N I E

względem przyszłej Konstytucyi Państwa Pruskiego 
i 

prowincjonalnego urządzenia Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nayiaśnieyszy K ró l, Pan nasz N aym iłościw szy, raczył mieszkańcom W ielkiego" Xięstwa 

P oznańskiego, w wydaney do nich na.dniu  15. Maia r. b. odezw ie, następujące udzielić zapewnienie: 
„Będziecie uczestnikami K onsty tucy i, k tó rą  w iernym  moim poddanym  udzielić 
„zam yślam , i otrzym acie rów nie iak inne prow ineye moiego państw a, rząd 
jjprow m cyonalny. “

Spieszę zpodaniem  do powszechney wiadomości, ściągaiącey się do tego przedm iotu Naywyźszey 
U staw y , wydaney w W iedniu  dnia 22, Maia t . b , ,  w z g l ę d e m  u t w o r z y ć  s i ę  m a i ą c e y  R e -  
p r e z e n t a c y i  l u d u .  _ ' .

Poleconem  mi iuź zostało, ażebym podał kilku m ieszkańców , k tórzy w radzie JO . Xięcia 
A rcy -  Kanclerza „Państwa w Berlin ie  zasiadać, i tak w przedm iocie' ułożenia K onstytucyi dla całey 
M onarch ii, iako reż urządzenia Stanów kraiow ych dla W ielkiego X ięstw a, wespół pracować maią. 
•Czekąp ty lko na bliskie przybycie JO . X ięcia^ Namjestnika , dla przełożenia mu pod rozwagę moich 
própożycyi.

U S T  Ą,  W  A 
względem utworzyć, się maiąćey Reprezentacji ludu.

M y  F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z:B óźey łaski K ról P rusk i i t. d.
Ustawą Naszą z dnia 30. z. m. p o s ta n o w iliśm y  dla Naszey M onarchii porządny zarząd, przy  

czćm  mieliśmy wzgląd na dawnieysze stosunki pro.wincyonalne.
Dzieie państwa Pruskiego dowodzą w praw dzie, źe dobroczynny stan cyw ilney wolności 

i  trwałość sprawiedliwego na porządku ugruntowanego zarządu , w przym iotach Rządzców i ich 
z ludem  iednozgodności tę  dotychczas znaydowały ręk o y m ię , iaka w  niedoskonałości i niestałości 
ludzkich układów  osiągnioną bydź może.

A żeby iednak tern warow niey b y ł ug run tow anym , ażebyśmy N aro d o w i Prusk iem u dali 
zakład Naszego zaufania, ażeby oraz te zasady, wędle k tó rych  Nasi poprzednicy 1 M y sami stćr rządu 
Państw a Naszego ze sczerą dla sczęśliwości poddanych Naszych pieczołowitością prowadzili, w iernie 
potom ności by ły  przekazane i w  wydanym  na piśmie dokum encie , iako urządzenie Państwa P ru ­
skiego, trwale dochow ane, —  postanowiliśmy co następnie :

• §. I ,  Utworzoną bydź ma Reprezentacya ludu.
-.■Ac §• 2 . W  tym  celu: .

i . śt-• a )  Stany prow incyonalne tam, gdzie, w ięcey lub snruey będąc czynnem i, dotąd się utrzy. 
m uią , maią bydź przyw rócone i w m i a r ę  potrźeb czasu urządzone; 

b)  gdzie w pore żadnych nie ma stanów prow.incyonalnych, tani maią bydź zaprowadzone.
$. 3. Z pomiędzy stanów prow incyenalnych w ybrane będzie zgromadzenie Reprezentantów ' 

k ra io w y ch , k tó re  w Berlinie  przesiadywać będzie.
§. 4, Działania R eprezentantów  kraiow ych rozciągaią się do naradzeń we wszelkich prawo­

d a w stw a  przedm iotach, tyczących się praw  osobistych i własności O byw ateli krasowych, a oraz podatko­
wania.
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« •  5. 5. Xktsnowion? bydz ,ma bez “ racenia czasu vr, Berlinie Kommissya, -skfatŁmea cia t t
*w*«tiych Urzędników .rządowych 1 usadowionych mieszkańców Prowincyi, ®

5. 6, Ko mm iwy a ta ma sig zatrudniać:
a) organizacyi stanów p r o w i n c y ó n a l n y c h . .
by orgatiizacy? Reprezentantów kraiowych-

K 7 P° du g wjkazanych zasad- '
i  8. N aszem u.Kanclerzowi stanu p ™  .£*“  ' i  W r??5Iua roku bleź;iceg°- . 

następuje dzieła Kommissyi. P vCa SI£ w ykonanie tey ustaw y , 1 przełożenie Nam'
"M ianuie ón członków  teyźe K o m m i « v t . 

przeszkody, zostawić na swoiem miovscn w m ey  pierwszeństwo, iest iednak tnoceni wrazić
A utentycznie przy wlasnnrv.,-™ t ,
Dan w W i e d n i u  dnia 22. M a i a poc*pis‘e ‘ w yaśnteniu Króiewskiey pieczęci.

( M - )  podp. F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
P o  z n a d  dnia 14. Lipca i i T ^ --------------------- —  B . F. de Hardenbtrg;

K rólew sko-Pruski Naczelny Prezes W ielkiego X i?stwa Poznańskiego,
 __________ ć t r . b o n i  d i  S p OSe t t L

n O B  W  I E S G Z E N I E
raczył, iź reskrypt g a b in e to ^  zPdniT°io1\M ajarf ^ em 8ab,ne^ wym z dnia ,20. Maia r. b. łaskawie 
w swey mocy ma bydź utrzymanym eodłno h™ • U 1 teraźnieyszey woyny
wnego Instytutu wdów, zawarta: ’ 8 Drzrmenialego ustawa w- jń e ^ y m  regulaminu dla g łó -

z S “ S  PrZyim? Staib* wwo£ N  skoro woyna wybuchnie

cel byd  ̂niem 0Źe'  którzy, powodowani teraźnieysza woyna którew
stytutowi^^dow zapewnienieWCźeUrozkaie^Cdl' ° '? Z N a y la sk a w sz y 'f f in d rJh a 'd ^ S
stosownie do f u n d a c y ! S s s o r o n ^ r t h  T T  prZekazać ^ a s s  swych tg ijość pensyi, która 
oyczyzny, b?dź w aktualnym woysku hwl 1" C /na, eży sig , którzy w obronie 
ruszenia, śmierci? padli, i źe p r z e k S ’ J ?  w .słuzble " zbro^m a narodowego, lub pospolitego 
na rzecz innych pensyonaryuszów wypJaty “ S L d t i e T  Y pr° p0rcyi’ w ,akiey ^ t y t u t  wdów

w B e r y n ie 0 J ^ a ^ o ^ l l ^ J ^ r o k a ^ i g i ^ ^  interessui?ca ninieyszym zawiadomia sig.

SEb ̂  -  w L *
w P o z n a n i u  dnia 9. Lipca roku 181 $

K,6.. r ,„ski Poznańskiego,

_  P 0 Z n a ń  dnia  14. L ip c a .
zis o rychłym poranku ogłoszono tu 

drukiem w obudwóch i?2ykach następuiace 
nader waine 1 p o c ie sz an e  wiadomości?

O G Ł O S Z E N I E .
Podług wyszłego dnia , m . b . Nadzwy. 

czaynego Dodatku do* gazety Beriinsiuey,

J r..Y Królewskim głównym sztabie , Ba- 
Lutzów, przywiózł tegoż dnia po połu­

dniu Wiadomość do Berlina, i t  w skutek 
zawartey dnia 4 . m, b. kapitulacyi między 

lęciem B l ich er i Xięciem W  el l i ng ton  
z łed n ey , a Marszałkiem D avoust  z d ru -  
giey strony, P aryk  d. 6. miał bydź poddanyaau



*T W yprawiona tł(V;a f . ”w południe o is te y  < ffljcede wydal pod dniem *4- Czerwca do
godzinie z Frankfortu naci Menenf'd® mnie ludu Fraticuzkiego odezwę, w którędy mu 
sztafeta, która .tu w tey chwili nadeszła, oznajm ić, Se wszyścy mieszkańcy, nienale- 
aawiadomla m nie, i e  Paryż rz ec zy wiecie, i ę ę y dp /.yoyska Jiaiowego, lub do gwardyów 
dnia 6. t. m . zrana , w skutek raeczifnoy ką- narodowych;, napotkani z orężem w ręku, 
yitulacyi, prźez woyeka 'Sprzymierzone: osa-i w 24 godzinach sądzeni ię d $  od Kotomissyi 
dzonym Został. wołenney iakó rabusie. Każde oaiksto ijab

P  o z p4-.ń 4n*a 13' wieczorem, w ieś, ,'jfpry wąięę się przeciwko woysKU zwy-
« godzinie 9tey-  ̂ _ \ ‘^ k i ę m h ,  -Wpłaci z a ia r ę ,  miastp ,200,000

r- - Kacze lny.'; P rezes„ • . oq nfrahkó.wf wi«.ś 50,000. .'W  razie powtórzenia
Zerfrotfi. d,i Spoęetti.  • ka*?n«*sd^raW oid*tiri*ogniem. W kaźdeia 

_ _ _ _ _  i.iiieyscu powinna bbydż oddawana wszelka.
O koło godziny lotey przed poludninm kroń i-zapasy woienne w 24 .godzinach po 

obwieścił mieszkąpcom^o ważne weyśfiiu woyślc sprzymierzonych:’ ' Jeżeli wi- 
wydąęappif^ ^  ̂ ' ;  M* ,> 4 1  ^  * '  nowayca iaki zbiegnie, naówczas burmistrz

Wieczorem ratusz rzęsisto b y ł oświecony, lub sołtys, albo tez inna znamienita osoba, 
podobnież nay większa część domów prywś-= w’mieysce ięgo, przed sęd stawiony zostanie 
tnycli, z których wiele -colował^gusItoMpeifci 3  h-Jd.I ’ :>
przezroczami i k wiefcistęmi wieńcami,'a huczną Z  Bruxelli dnia 2. L ip a *.
Kipzjka z balkonu' ratusza unosił* dp tńih Dnia a 8- JCzefWć.a óiijsriwiło się żałobne 
wyższego stopnia we6oi<łsć'Ieii|ćęgo sić sti-U- nabożeństwo ia  póległycjj wóiowoików drwa 

.mifeniem i plęsaięcęgo • .d h -  p ,*5-rr><8. Nasza vva{ecżne woysko chlubną,
.. ° trzyma.to prz.cz to nagrydę, , ie X i W cl-

X Czynię tu  potrzebne' przygotowania na lington  postawił ie ma czele armii, ciągnącey 
przyjęcie JO. Xięcia R adziw iłła , Namie- do-Paryża. Nasz a 3'iy pułk wałczył długo 
stnika Królewskiego, który fu wkrótce spó- przeciw sfarey gwarcłyi Ffąńcuzkiey, odparł 
dziewany. v»ł«v r ehfe> i..'powrócił z  bitwy przystroiony po części

Z  D rezna dnia j?. Lipca. kołpaki grenadyfjfhw hraiiouzkitb. Z  pola
N a podziękowanie Bogu za odtłiesione - boju przywieziono-wzy fury kir\a Francuzkicit, 

thwaleb'nie w EłHgiabH zwycięztwo' -'-przez które tu wyporzęt/żę-i rozdadzą. 
oręż dostcynych Sprzymierzeńców, odśpie- Wyznaczona iest Komrńissya w celu roz-

.w ano tu wcźoray uroczyście hymn: 'T e  poznania.,! wynagrodzenia-szkody, fctórą nie-
D e u m ,  w śró d  d źw ięku  d z w o n ó w  i  101  sczęśliw i m ie sz k a ń c y  okolic  B e l g i c k i c h  
w y s t r z a łó w  ą-rmatnych. ( w  dfuaeh  bitw y- ponieśli .  f i z ą d  nasz  współ*

Z  F ta n k fó r tu  d .y & Ć & fr^ trę d .1' ’ ' nie a-Bryt-ariśKta-iftce ię wynagrodzić. Cała  
W c z o r a y  przyciągnęła '"  tu-fuechotk i aftył- przestrzeń ©d Bruxelli do  Charleroi, o d

le ry a 'JgwaiŁ!yrBrusWeyT'”  f f i f l f f e  db’ Nf f t r i f t r , pbdobna iest do pustyn i,
Cesarz R ossyiski o,dą*ł’p,®^(ś«Mkązy,tĄ rcy - gdzie do tego nareszcie p rz y sz ło , iż  żo łn ie rz  

X ięc ia  Karola Rossyiskie w oyę^o,.odw odow e m usia ł żyw ic m ieszkańca, 
dow odzone o d  C eneralja  f i r a h i  Longeron- P o c h ó d  S przym ierzonych d o  Paryża  po* 
M n iem aię , że wńysko tp  p rzezn aczo n e  i& r dobjpn iest d d  p ro cessy i iryum falney . W szę- 
d o  o b lężen ia .tw ie rd z . dzie się  teraz? rozlega o d g ło s : N i e c h  ż y i e

Strasburg w ezw ane z o s ta łp  d o  poddan ia  W e l l i n g t o n !  N i e c h  ż y i e  B ł i c h e r !  
,s ię  i  o iep o tra fi c ię  d ługo  opierać, ^ tę ż ę  O bydw ay  * nazy w an i, sę, osw tJhpdzicielanii



Brn.velli S łychać > łe tó m'iasta d i 'c e  im  
■wysławić posągi. . Lord Castkreagh  spo- 
^z'ewany tu z Londynu.^ i '

Luxemburg^  * Kołami lest w poru . 
Sseoip 30,000 Prusaków, -dia znisczenia nie- 
tiolłitkow ’ a korpusu Generała Grouchy i  
Jfandatnme} któ** si^ znowu chcą uorgani- 
zowaą za P hiiifpeviih . G iv s t i Gharlemoilt.

Upewniaią, 4 <? zawartym został nowy t-a-
L a t ,  podług-któręgo Ludwik XV111 pod 
pewnymi warunkami S t ą p i e n i a m i , ' k t ó r e  
s łużyć rna.ą za rękoymię, powróconym bydź 
m aznow u na tron Francuzki i wprowadzonym 
d o  Paryża  przez W ellingtona  i B uc her a. 
Z ałoży ł  on .tymczasowo siedliska swego rządu 
w Cdmeray. Znayduie się przy nim K iążę  
Talleyrand  i korpus Xigria Berry. Ze 
wszystkich stron biegme doń mnóstwp dezer­
terów z białem i kokardami; atoli z naywię- 
k szą tylko przyjmowani są  ■ostrożnością, 
lwic-rdze pograniczne wezwane są w iego 

im ieniu  j  i po części iuz bombardowane.
- D n ia  36. odpraw ił Ludwik X X III. wiazd 
« w ó j  do Camhray. D n ia  ,3*8. wydał z tam tąd 
o d e z w ę  do F ra n c u z ó w ,  kontrasygnowaną 
p rzez  Xiecia Talleyranda, i wyiechać m ia ł  
p o te m  do Compiegne, ażeby wraz z ł i / ic }  
rem  1 W ellingtonem  wiazd swóy do stolicy 
rra n cy i odprawił.  y

Twierdza Le ■ Quesnoy poddała się dnia 
3 8 . Czerwca p o  sześcio - godzinnem bom 
bardówatiiu. Dowodził y  niey Generał
Vespeaux. ~ '

7%

. . - iwiercizy
tryderyk  iS'iedc-rlandzki na czele bry­

gady dowodzoney od Generała Anhing.
Król Francuzki mianował Hrabiego Rothe- 

i-- 1 n™m endan?em twierdzy Ler Quemoy.
33..ę ny posłał natychmiast oddziały

woys. a przeciw Xalenciennes dla opasania 
tey twier .zy. Geperał Lauvistan  odebrał
rozkaz U f c t ,  ^

zwał. lakze twterdze Douay i Bapeaume

Konimenćfant Francuzki w Z i / / c ,  G eneral  
Lapoype3 żądał zawieszenia broni; G enerał 
van Diermen przystał na nie tymczasowo, 
dopoki mezasiągnie rozkazów -w tey mierze 
•od swego rządu,
- W-Ministerium KrólaFrancuzkiego wielki'* 
zaszły odmjany. Xiążę Talleyrand i Hrabia 
Blacas wyszli z niego. Ostatni przybył iuź 
Z swą małżonką do Anglii. Pierwszy miał 
dnia 30. Czerwca audyeucyą u Króla, z któ-
rey wychodząc powiedział: „ Z d a n ia  moie 

reznayduią żadnego przystępu; opusczam

baden ™  '  X ' ^ S -Ce.n udaie sie- do ^ 2SS-
r , .. ^  Hagi Ania 4. Lipca .
Chwycono się teraz mądrego sysjemu , 2e 

W poddających Słę granicznych twierdzach 
nrancuzkich, ustanowiaią Fraacuzkich G u­
bernatorów, a  osadzaią ie wojskiem  sprzy­
mierzę nem.

Między książkami zdobytemi na Bonapar- 
t y m , znajdow ała się iedna pod ty tu łem : 
K u l a w y  D i a b e ł .

Od wyższego Renu d. 4. Lipca. 
Kommissarze tymczasowego, rządu F ra n ­

cuzkiego wysłani do Sprzymierzeńców, w celu 
układania się o powszechny rozeym i  pokóy 
wy 1 e ch a h z główne y kwatery Xiecia Blucher 
do wielkiey g łów m y kwatery Monarchów  
Dnia 29. Czerwca przybyli w Gściu poiazdach 
do Kaiserslautern i złożyli uszanowanie 
Marszałkowi Barclay de.Tolli, w zamiarze
i  ł f~\ t  T • Y k i ^  ^  _ -Dnia 2 9. wszedł do tey twierdzy dowiedzenia się o

ryb Niedc-rlandzkt na czele brv- chów. P 4 n n n , „ . „ : . „ .  .  • , } M onar­chów. Pełnomocnictwa ich maią bydź zbyt 
obszerne. Podług  doniesień, z■ Manheimu 
stanąć m,eh d n u  1. w główney kwaterze 
w h u tzig  (w  A l z a c y i  między Hagenau 
1 Strasburgiem), le tz  nieznalazłszy pomy- 
snego  prz\ięcia ,  z niczem powrócić m idi. 
żądano  także do A nglii paszportów dia Pana 
UttO, lako pełnomocnika, lecz te zostały od 
rządu Angielskiego odmówione z oświadcze­
niem , iż żadnego nieprzyimuie wniosku ze 
strony powierników Bonapariego i  iego
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fodzlny. Gazeta M o r n i n g - C h r o n i c i e
pow iada, że dla tego odmówiono paszporta 
P an u  O tto, ponieważ wkrótce rozpocznie 
się nowy Kongres we blandryi, gdzie się 
Ministrowie mocarstw Sprzymierzonych zgro­
madzę.

Woyska sprzymierzone, z Austryaków i 
Badenczyków złożone, od dnia 25. w Bazylei 
i  pod tem miastem Ren przebywały. F ran­
cuzi walcząc cofaią się. Jedna część sprzy­
mierzonych obróciła się ku Kolmar. Z twier­
dzy Huningi niewystrzelono z początku ani 
ra zu ,  łecz dnia 3 8 - Czerwca wieczorem prze­
leciało ztamtąd 15 bomb na przedmieście 
St. fjlohan bez zrządzenia iakiey szkody. 
■Nastąpiło to ,  iak powiadaią, dla użycia od­
wetu za to ,  źe sprzymierzeni zapalili kilka 
W6i w Alzacyi. Gdy zaś Arcy-Xiąźę j tan 
©świadczyć kazał przez Parlamentera Guber­
natorowi Huningiy że każda bomba odweto- 
wana będzie spaleniem iedney wsi w Alzacyi, 
zaniechano strzelania. Sami włościanie A l ­
zaccy staią się przez swe zuchwalstwo przy­
czyną pustoszenia ich wsi.

Dnia 28. uderzył Królewicz Wirtembergski 
na  Generała Rapp między Hagenau i Straz- 
lurg iem , poraził go dosczętoie i zapędził 
aż pod działa twierdzy. Zdobytą przez Wir- 
tembergczyków chorągiew posłano do Mann­
heimu ,  a drugą, którą Xiążę Em il Darrn- 
stadzki zabrał, do Darmstadu. Odtąd prze­
niesiono główną kwaterę Królewicza naprzód 
do  Brum aih , a póżuiey do IVendenheim 
przed  Strasburgiem. Znayduie się także 
Austryacfcie woysko w tego korpusie.

O to  iest teraznieyszy rozkład woysk sprzy­
mierzonych : Wellington  tworzy prawe
skrzydło; z łewey strony przytyka doń b li­
ther. Obydway stoią z północney strony 
przed Paryżem . Między Rlicherem i W re de 
tylko Szampania (spustoszona z roku zeszłego) 
nie test iescze osadzoną. Z  Xtęciem' Wrede 
łączy się pod Zweyhriken Marszałek Barctai 
de. Tolly; z  tym wiąże etę Królewiec Wir-

tembergsli pod Strasburgiem ; X!ąŻę Hohen­
zollern postępuie naprzód w okolicy Kolmaru;  
Xiążę Kolloredo śięga aż do Be fort i Mont- 
beillard; A rcy -X iążę  Ferdynand ciągnie 
przez Szwaycaryą;  Generał Frimont stoi 
między GenewąiLugdnnem ;  H rab iaBubna 
przebył górę Cenis i zamyka z tey strony 
lewe skrzydło; Czerniczew utrzymuie zwią­
zek między Marszałkami Barclay i Wrede.

Dma 30. przeszło przez Moguncyą 6 Uos- 
ayiskich pułków piechoty z znaczną artylleryą. 
D nia i .  Lipca stanąć tam miała gwardya 
Pruska. Przeznaczona iest do Nancy, gdzie 
główna kwatera sprzymierzonych Monarchów 
iest spodziewana.

Dnia 39. Czerwca przeszło 7 Rossyiskich 
pułków z kilkoma bateryami pod Mannheim 
mem przez Ren. Naywiększa część poi®, 
wych ekwipaźów Cesarza Franciszka iescze 
się w tem mieście znayduie.

W edług  pewnych wiadomości, główna 
kwatera sprzymierzonych Monarchów, tudzież 
Xięcia Szwarcenberga, . tm e ła  dnia ». 
w Hochfelden w Dolney Alzacyi, dn ia  ». 
przeniesioną będzie do M utzig , 3. do Sckir-
ney, 4. do Baon lE ta p e , 5. do Luneuiille, 
6. do Flancy.

Dnia 22. Czerwca posłał Gubernator Hu- 
ningi trębacza do Bazylei z Monitorem do­
noszącym o zwycięztwie dnia 16. pod l  igny 
odniesionemu Kommendant w Bazylei po­
słał mu nazaiutrz za odpowiedź wydany 
w Kalrsrahe bulletyn z wiadomością o zwy. 
cięztwie pod La Belle Alliance i o ucieczce > 
Napoleona.

Z  Paryża dnia 2d. Czerwca,
Dnia 2 2. taki miał głos Xiążę Lucyan Bo­

naparte w Izbie Parów:
Idzie rzecz o to, ażeby uniknąć woyny 

dornowey i zabezpieczyć Francyi niepodle­
głość i wolność, C e s a r z  u m a r ł .  N i e c h  
ź y i e  C e s a r z !  Zrzekł się Cesarz. N iech 
i y ię Cesarz! Wszelka przerwa iest bezczą-



W noS2^ ,  ażeby Napoleon 11. ogło- 
•zony był Cesarzem- .

Hrabia Pontecoulant- Napoleon był moim 
l:9broczynca vVfiz yst^° 11111 *€Sttla winien.  
■Ćtcz iakiein p r a w e m  m oże  ten X ią ż ę  czynić  
w izbie taki wniosek, iakim iest poprzedzaiący ? 
B e z  wątpienia iest on Francuzem przez sw óy  
Sposób m y ś l en ia ,  .lecz we w zględzie  i o n s t y -  
tu c y in y m  jest Rzy msk im X ię c ie m ,  a Rzym  
u iesk iad a  xeraz części państwa Francuskiego  

X ihi %Lucyan: O d pow iem  na t o ,  c o s i e
mnie osobiście tyczy. ’ *

P m t m u k n t ,  Odpowiedz potem.
: anuv .  A i a z e . rnwnnój; .

I l l

ma bydź ogłoszony cesarzem p Nigdy nie- 
uznarn za Króla dziecka, którego nawet we 
Francyi niema.

X I Lucyan: Jeżeli w oczach W P an a  
me iestem Francuzem, to nim iestem w oczach 
całego narodu.

S ią ię  Bassano oświadczył się —  lecz bez
llflril __  --a______

, Pomimo tak krytyczne położenie, zupełna 
w /  aryzu  pannie spoko‘yność. K.0 j 0 !łaj 3cl, 
K o y a ł  zaszły kłótnie, lecz nie pociągnęły 
«  sobą żadnych skutków. G w ardya uaro- 
dowa utrzymuie wszystko w porządku.”

Dziennik Paryzki z dnia 26 . zawiera co 
następn ie :

v>Napoleo7l był pierwszym, co porzucił 
wojowników Francuzkich, którzy się za niego 
poświęcili. On był pierwszym, co przywiózł 

o /  aryza  wiadomość o swoiey klęsce. 
Nmrnoze on więcey pozostać na tronie, 
skończyło się ,ego życi e polityczne. W oyna 
żadnego dałey. nie ma c e l u -  >

D nia 2g. Czerwca.
Gazety nasze zawieraią co następnie;
-*»«*«»' S t .L e u  (Ex-Królowa Hollender- 
) przybyła w Sobotę wieczorem do Mai. 

maison. Nopoleon udał się tamże w Nie­
dzielę o pó ł do i . ,  i niepoiechal do Havre 
lak niektóre tuteysze dzienniki prawiły* 
W  poniedziałek zjechała tam familia ieao 
w odwiedziny, i Innvrll m i n i o  A l .  r s  1 ,  .  .skutku _  przeciw tymczasowemu rzędowi, w odwiedziny, i innych' wiele o.Ah

° , M /  g ,e.ch Napoleon T lg ti
J J  111(1 2*7 •  C % C W i c n  n / i  •

Gazeta Francyi z dnia wczorav*™ »  Mnieraaii* teraz» *e pogłoskę o odiezdzie
wiera co następnie: WC20ray ^ S o  Bonaparteg*  przez Havre naumyślnie dzień.

„Napoleon udał się do Havre gdzie .  t 
warzy st wie Xięcia Hieronima^ Xietfa VriZ r ° '  n ,  f y zatk™<l\° troykółorową banderę 
W « eo W. Koniuszego, i e d n e j T  P T  ’* '* * * * £
be lana , dwóch Kamerdynerów i t. d m Td / ’E toile  i a f w  “k ° ! »J° Wano tak ie  P ^ c

Cenrzem.Da l , «  , J an>. outam i, Mrcie „a  s„ c p o l i t y f a n V . t T 8* 1'
p , g° n “ s* ■ -• i , “  2 ^ - 7  « « . ? p u i , c e  s j r z .

wiąz!k° mm5ssya .r/ ^ dowa ma sobie za obo-
d n v r l  ’ r wnic I z b y ’ iS “ dopuszcza źa- 

y srodkow, w celu wspierania układów 
p oiu użyciem całey potęgi narodowey.

enera ouie pracuią ciągle nad zbieraniem 
woysk i organizatyą armii północney. h ii  
armia ta wystawia imponuiącą (!} mas&ę, j

O co następnie Bosz? ,pod dniera 3° Czerwca,
parte wydany’’̂ / 3 ' u P° g ł£ ? » ’ ”
pogłoska ta n L o rw !el : f , C1Q W d b n g to n o m )
ło się słyszeć, źe n  ^  . PJoznley da“
na okręt dla a d i n h S " *  "T * w Havre
ostatniego dodatku ń t  £  Płonnoić
jjną,” niepotrzebuie bydź zbi-
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codz ie  n ft i e  w zm acniana ; ie sf  n o w e to i  iorpu,* 
s a m i .  M a te ry a ły  ley i u ż ,  ( i u ż ? )  są u z u p e ł ­
n io n e .  K om rnissya R s ą d o w a  u d a ie  s ię ,  w ctiuc  
t r o n i e  m a  n ie p o d le g ło śc i  n a r o d o w c y , ' do  pa<- 
t ry o ty z m ii  i  po św ie ce n ia  s i^  sw y ch  s p ó ło b y -  
watelr .  N ig d y  ona  n ie b ęd z ie  p rze sad z ać  lu b  
■ukrywać n ie b e z p ie c z e ń s tw , lecz  zaw sze  (iak. 
n a  p o c z ą tk u )  po zo s tan ie  w ie rn ą  o y c z y z u ie .

X ią£ ę  O t r a n t o . -  
Z  W a r s z a w y  d n ia  $• L i p c a .

D n ia  6 . b. nr, z  p o w o d u  zw y c ię s tw a  o d n ie ­
s io n e g o  w M id e r łan d h ch  p rze z  w uyska S p rz y ­
m ie r z o n e ,  o d b y ło  s ię  tu  u roczys te  n a b o ż e ń ­
s tw o  w kościele  k a te d ra ln y m  Ś w ię te g o  J a n a y  
w  o b ec n o śc i  W ł a d z  ń a y w y ż s z y c h ,  M ag is tra -  
t u r  i  iiczriego z g r o m a d z e n ia ,  P o  s k o ń c z o n e m  
n a b o ż e ń s tw ie ,  cz y ta o e  b y ło  d o n ie s ie n ie  umie* 
s c z o n e  w przeszłym - n u m e r z e  g a z e ty  n a s z e y , 
p r z e s ł a n e  o d  J W .  G e n e r a ł a  jRossylskiegw 
P  02.7.0 d i  B o r  g o  z  B r u x e l l i  y p o c s e m J W ,  
iB iskupZ a t n b r z y c k i  z a in to n o w a ł  T e  D e u m ,  
W ie c z o r e m  m ias to  b y ło  o św ie c o n e ,

—  Z  Poznania. —

C z ło n k i  tu teyszego  p ry w a tn e g o  zw ią zk u  
t e a t r a l n e g o , d ad z ą  iu t ro  R e p n z e n t a c y ą  w 
w ie lk im  d o tn u  w id o w isk ,  z  k tó re y  d o c h ó d  
p r z e z n a c z o n y  le s t  n a  d e b r o  r a n n y c h  P r u ­
sk ich  w e io w r d ió w ,

V U W  ł A D O M l E N l E ,  •
Prezes- Trybuna ł  u ' Handlowego^  

Depar[um^nlu Poznańskiego 
uwiadomią Szanowną Publiczność, źe od wyroku- 
Sądu swego* podług rezolucyi J-W. Ze< hoAi-.go 
di Spbsetri f  appeHacya: do- T rybunału  Handlo­
wego W ydziału U. w Lesznie,, a a tego tnieysca 
•*u dctąd rna bydź: założona-,

P o z n a ń  dnia 8* Lipca I-Si5,
L e w i ń s k i ?  P.

? ~ a  h w, 1 e ? c  z e nTe."
3W. Minister finansów raczył zezwolić reskry­

ptem swym z daty a t .  z nr. , aby towary z fabryk 
Wielkiego Xigstwa Poznańskiego wychodzące., gdy 
fcedą wysyłane directe do Frankfurtu  na jarmarki, 
opatrzane bywały rzetelnem poświadczeniem :■ iak o 
są płodem fabryk tuteyszyclij kollis zaś z poda*

bnemr towarami , aby były  opieczętowane łu b  o-  
plornbowane ,  a w takim- razie matą ulegać tylko 
w połowie opłacie ustanowioney dotąd- w Frari-  
hforcie akcyzy i a r m a r c z n e y w  przeciwnym zaś 
przypadku,, to test:, ieźea podobnego poświadcze­
nia n itbędą  po sobie miały r albolireź przy  w niy-  
ściu do Frank/ortu  znaleziony kollis nieopitczę- 
towane lu b  n ieoplom bow ane, naowczas towary 
quae51. choćby istotnie były  płodem fabryk 
Wielkiego X ifitwa Poznańskiego, będą w Frank-, 

fo rc ie  uważane iako zagraniczne, i zostaną pocią- - 
gnione do opiaty całkowitego podatku jarmar­
cznego.

W/ moc udzietoney sobie od  JW. Naczelnsgtv 
Prezyćossta W lelkiego Xigstwa Poznańskiego z dnia 
l ^b .  m. Nro. 1S04 dyspozycyr, uwiadomiwszy O 
tern DytektorSkarbu dato podwładne sobie urzędy 
Skarbowe Departamentu tu teyszego, do k tórego
także i  odłączone od Departamentu Kaliskiego dwa
Powiaty ,  Odolanowski i Ostrzeszowski należąc 
spieszę zawiadomić o tern równie i handluiącę 
Publiczność i F ab rykan tów , z oświadczeniem; i i  
ieźeli chcą stać się uczestnikami dobrodzieystwa 
w wysyłaniu, swych fabrykatów directe na iarmarki 
do- Frankfortu  za opłatą tylko połowy ustanowić-* 
pego tam podatku iarmarcznegoę; obowiązkiem icb 
iest, ile tylko- kollis oplombowaniu lub opieczęto­
wani U na. Ubędzie, poddać ,  ale ora* i zaopa trz^
się w zaświadczenie, iako tow ar ,  krórv d o T w m k ' 
f o r t u ' wysyłaią, pochodzi z fabryki kraiowey resp- 
mieysca-, . ,

P o z n a ń  dnia 4. Lipca- 1815 r ,
c- D y r e k t o r  S k a r b u  P u b l i c z n e g o

w Departamencie Poznańskim,
, FL N o s - a r z e w s k i .

_____________________ -___________S irw iń ą k f , . :
U W I A D O M I E  N T ł ?  ~ .

Popis Uczniów Szkoły Dćpartamentowey tu tey -  
szey odbywać się będzie w dniach 24,., 2 ^ . ,  2&.+ 
27-r 2.8- i lo n im  Lipca w Sąh Exarainacyihey, 
codzień od 9. do  iszey* na który  Prześw, Publi­
czność zaprasza Insty tu t,

P o z n a ń  dnia 10. Lipca 1 S t5-
X. P  r z y b y l s k i r 

E.ektoit S. D. Poznańskieyr

Poniesienie.  M odne przewyborne Francuzki© 
K w i a t y  1 piękne Włbskie słomiane kapelusze" 
dla Da m,  sprowadził mieszkający w ry n k u  p o i  
Ńrem 94. f  1 1

K a ro l  Fryd. B a u m a n n .

Dodateki



Dodatek do gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 5 ś.

O B  W  J  E S C Z E N I E
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o

"  ''■, nade;" .......
Ctwa śmierć. '  umarłych
Zwy tegoż

się po ś w ia d e c tw o  ieg» śmierci, —  P o z n a ń  dnia 30. Czerwca ro k u  1815-
n n d n i w n * .  . ► *: . J ,  p  Q  JJ* J; $  K .,J ,

„ ,  J. L e k s z y c k i , ;  S. Gż
i t r  t  L I S T A  I M I E N N A
Jf oyskowyeh Polskich w  szpitalach Cesarsko- A ustriack ich  pom artych.

u  e p a r t a m e n i u  P o z n a ń s k i e g o .  
o  j  • u  p o d g ó r s k i e g o ,  nadesłał J W m u  Prefektow i D epartam entu Krakowskiego świade- 

śmier-i w o y s k g w y c h  polskich zm arłych w szpitalach C esarsko-A ustryackich. W  skutek ode- 
P r c f e k t a ,  k o i n m u n i k u i ę  do publiczney wiadomości listg isniennątychże zVuarfycfi woyskd* 
j yf razie znaydówania się gdzieźkolwielć familii k tórego z rzeczonych żo łn ierzy , zgłosiła

s-* ~  śm ie rc i .  —  P o z n a d  dnia 3 0  r ' —-------
podpisąno:

t.
tt,
3 -
4-

t
7 -
8- 
fi­

l m i e  i N a z w i s k o .
Bartłomiey T kusz, 
M ikołay Olkuski,
Józef Selióski,
Józef Belski,
M arcin Stanisław, 
W incenty Kawiński,
Józef Tadusak,
Jakob Sadok,
A ntoni Runow ski,

M i e y s c e  U r o d z e n ia ,
:> 3 Ć

K ronki 
G urlo t 

ditto 
M ogdniu  
M rzenice 
Sinika 
Sbowna 
Radond

w Polszczę, 
d itto , 
d itto .

-d itto .-’
ditto.

ditto.
ditto .
ZgodilO Stokow ski.

O B f f  I E S C Z E N I E ,
Trybunał Cywilny D epartamentu Poznańskiego , 

Podaie nin eyszem do wiadomości publiczney, 
iż reskryptem Królewsko - Pruskiego Radcy T ay - 
nego i N a cz e ln e g o  Prezesa Wielkiego Xigstwa P o ­
znański go . Jaśnie W ielmożnego A e ib o n id i Spo- 
setti pod dniem aa . Czerwca roku 1815. w ydanym , 
T rybunał tuteyszy upoważniony został do sadze­
nia w drugiey Instancyi wszystkich spraw z Po­
w i a tó w  przedtćm do D epartam entu Kaliskiego na­
leżących , a reraz z Departam entem  Poznańskim 
złączonych, kiedy od w yroków  w Trybunale Ka­
liskim zapadłych appellacya została założony, a w  
W arszaw ie  przed reokkupacyą ostateczny w yrok 
niezapadł. P o z n a ń  dnia. 5. Lipca roku  181J.

A ,  G ofzeński.
T o p o  1 s k i ,  Sekr.

P oszukiw anie kondycyi.
Pew ny żonaty człowiek oprócz oyczystego pol­

skiego, znaiący dosyć dokładnie igzyki łaciński 
j niem iecki, żyęzy.^obje bydź przyigtym  za Ko- 
missarza, 1 lentpotenta- lub Sekretarza przy iakim 
z P anów , zwłascza gdy posiada znaiomośc prawa 
Cywilnego 1 _Ad.mnisrracymą m anipulacyą, i to 
udow odni zaświadczeniami. Życzący go so b ie , 
f iczy s.f zgłosić do Expedycyi G azet, zkąd bliższa 
0 osobie lego odbierze wiadomość,

Podpisany NaddzierŻawca D óbr Skarbow ych 
życzy sobie przyiąe bezdennego Aktuaryuszą, 
k tó ry  polski i'n iem ieck i igzyk .posiadaj Kttą;ra­
kowym. Obowiązkom iest w stanie zadosyć uczynić 
i iest w" dobre świadectwa opatrzony , może .oso­
biście lub przez frankowane listy  do mnie sig zgłosić.

E k o n o m i a  B u lco w sJ» a  w D u s z n i k a c h  
dnia 10. Lippa 18,15. , ^

f i  o eq,u et .
Uwiadomienie O Zegarki.

Peniewawaź iuź kilkakrotnie Wiele osób u mnie 
o lżpsze Żegarki w różnych . gatunkach dowia­
dywały sig lecz darm o, mam Jobie teraz za obo­
wiązek Szanowny Publikum uwiadom ić, i a w tóm 
momencie odebrałem wybior dobryeh i pięknych 
zegarków z N iem czy, Zegarki z H arfam i, zegar, 
ki zdubeltowem i 1 poiedynczemi Fletrowcrsami, 
tak lak zegarki, który sig miesięcznie lub tygft- 

ni<̂ r?ca'$* * inny sztuczny zegarki.
M oie teraznieysze pomieszkanie iest na Wąli- 

szewie pod Nrern ? i. - ^
A .  T r i t s c f H e r .

- .........................     'm* — — — . i . . ...  !   
D O N I E S I E N I E .

Pozwem dnia iq , Lipca roku 1815. wręczonym,' 
K tyśtyand t  O ićiaiKró y iS p ła w $ k a ir  R o g o źn ic  za-
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mieszkała, przy obronie Patrona W ushder w P o -  
z n a n iu  zamieszkałego czyniąca , zaniosła naprze­
ciw sw emu mężowi K rystya n o m  M ich a ło w i S p ła  ■ 
m k i a n u , k raw cow i w .K o g o ź n /ezam ie jzk a łen iu ,  
s k ą r g g . o<sef>araqyą,nąaiątku do Są a a  P rześw ietne­
go , T r y  byUąło.-Cyw.iłnegp D epar tam en tu  P o z n a ń ­
skiego. ., g ^ i n a / j  c5‘i'ia 12’fLli;ca rc^ u iSi5*
•;i , p

— . . . i  IIII !> ■ —  . M M *  j

D o  n e iy iifc  D b r a  pod  ;N rę |n  29. z dużą po- 
dwtSrzdra, i s taymą ł w ozp .wm ą, na-przedm ieśc iu  
Ś w iętego  M a r c in a ,  w ulicy P iekarach ' rest na 
Ś w ię ty  M ichał: r. b . do  na ięc ia ,  doskonałą ,  wia­
d om o ść  dostanie  2w r ^ r k u  N fo .  50.

D o  nafęcia. N a  Chwali szew  u  iest z w oiney  
r ę k i  do wynaigcia dobrze  urządzona piekarnia 
z k ilkom a izbami. O  w arunkach  dowiedzieć sig 
m o żna  u właścicielki, * '
—.......... • - — — — I

W e  z w a n i e  S  p k e y  s s  0  r ó w . ; ;

N ro ,  99. A .  D zia ło  &ię w  P o zn a n iu  dn ia  
. 1 .  'L ipca

T r y b u n a ł  C y w i l n y , ,  D e p ą r t a m e n t u  
■ o ’ P o  z n ą ą i s i U e g  o,

.Poniew aż n ik t  sig dotąd  niezgłosił do pozosta­
łości p p  zmarłym. bezdzietnie Sebastyanie Cieclioń- 
sk im  nTolgdćaciffeićrlżyńskich, do gm iny  W r o n -  
czyńsk idy  w Powiecie  G nieźn ieńsk im  należących,

' zarPm' T r y b u n a ł  w żywa n in ieyszym  publicznie  
s tosow nie  do art.  812. Kodexu C yw ilnego  niewłd- 
d o m y c h  iego sukceśso rów , ab y  sig do tey  pozó- 

" stałości zgłosili-, a po w y leg itym ow aniu  sig dosta­
tecznym  wyifcnia sobłe-ićy żądali. R ó w n ież  ieźeli 
k to  rości i a kg pretensyą do ?mdrłego-6lM/ioTiskiegt>, 
m a, o takową K u ra to r a u s tą n o w io n e g o ,  U r. G r o -  
eh o w sk ieg o , Pa trona  ”V  G nieźn ie  ‘ zapóżwać, i 
w  drodze  praw a ongź  usprawiedliwić,*, .gdyż po 

- up ły n ie n iu  cz a su ^ c h  m ies ięcy ,  ieżeli sig n i l^ tn ig -  
zgłosi,  pozostałość quaes*. za bezdziedziczną. uw a­
żana ,  i s tósownie ,do art. 678 S k a rb o w i-N a ro d o ­
w e m u  w yd an a  bgdzie.  ̂ u.

■A. G o r z tń s k i , ,  P .
H u l e w i c z .

O B W I E Ś  CZ  E N  IE.
Dolfra  Z iem sk ie  Ł ys in y  Małe. n iegdy  J W . .Jana 

-Fryderyku B ro d o w sk ieg o  G enera ła  byłego w oysk  
Po lsk ich  ’Wfłasne, w Pow iecie  W śch o w sk im  D e -  
pmŁailiehtiÓlozapńsft/ego oo łp fo ne .  dw ie  milę od  
miasta G ło g o w a  i J m y l i  od  miasta W sch o w y  o d ­
l e g ł e ,  przez .b teg łyęh  ^ p r z p j f g ^ c h / j p i J S t o t y c h  
6 0 ,0 0 0  polskich ocen iane z  In  wentarzem by del?

n ym  i g o sp o d a rsk im ;  na żądanie W W n y c h  Su-
kćessorow  przerzeczi nego m egdy JVV. Jana  F ry ­
deryka B rodow sk iego  G en e ra ła ,  na k tó re  dobra  
W n y  L u d w ik  B ro d o w sk i  . icym wał iuż na te rm i­
n ie  p rzygo tow ującym  Zfot.  48 c o o  polskich p rz .d  
nfźćy podpisanym P o a sg ik ie m  P o w i a t u  W acho­
w skiego  do tćy czynności podług  w y ro k u  w P rze .  
św ie tnym  T ry b u n a le  C yw ilny m  D ep ar tam en tu  P o­
zn a ń sk ieg o , pod dn iem  2go Maia r. b. zapadłego 
r.a te rm in ie  dnia a2go  Sierpnia 1815 ro k u  , o g a ­
dzin ie  ę tey  z ra n a ,  we D w orze  Ł ys in  M a ły c h , 
więcęy daiącem u publicznie  przydane bgdą i 
przysądzenie os tateczne d ó o r  tychże pod  w aru n -  
kami niżey pd lożo nem i nastąpi :

1. iż lubo przysądzenie ostateczne dopiero  po 
Styra Janie r. b. -nastąpi, Adromistracya sig 
lednak  tychże d o b r  od S. Jana r. b. na rzecz 
ku pu iącego ,  zaczy na ,  k tó r y  od Jchmośei Ad­
m in is tra to rów  rachunk i sobie odebrać  oBk wią- 
zany, a ro bez refereńcyi dafsżćy do Vukres- 
so row  J W. u iegdy  J and Fryderyka B ro d o w sk ie - 
S ° ‘

2. lź kupuiący  n sy p o źn ió y  w dn i  czternaście po 
ad judykacy i  ostateczr.ey, p rzynayńin iey  trze­
cią czyść ceny kupna w g ru b y m  kurancie  sre­
b rn y m  złożyć w in ie n .- -Jeżeli kupuiący sobie 
życzyć b ęd z ie ,  aby d rug ie  dwie z trzecie’/  
częściI na t y c h  D o b r a c h  b y ł y  zostaw ione ,  te­
dy o bl ig a cy e  b y p o r ę ;. / n e  na i m ,? t e g o ,  lub  
t y c h ,  k tó rzy  mu bgd - s k a z a p i ,  z przyrze­
czeniem płacenia Frowiiryi po pięć od s ta ,  od

'S g o . I a i ia  w ro ku  b ieżącym , 1 wyliczenia  ka? 
pitału za pó łrocznym  w ypow iedzen iem , swo­
im kosztem  zezn ać ,  i lo t tb u lacy ą  ony ch  
w  Xięgi, hypptecz.ne także kosz.tem wy­
starać pow inien . Jeżeli, zaś kupuiący ca łk o w i,  
tą cenę ku p n a  z łozyć  ch ce ,  tedy i to p rzy ­
jęte będzie . !o-_. 

sz 3. ku  u iąccm u Inw en tarz  ży wy i nieżywy 
- . taki o ddany  będz ie ,  iaki je s t  Sądownie spisg- 
G ^ p y - . i  o c e n io n y .  G d y b y  jakowy był defek t 

w  I n w e n ta r z u ,  rakow y kupuiący z d o ty c h c z a -  
soweroi A dm in is t ra to ram i ,  bez Regressu do 
Sukcesscirów Załatwić musi.' O n  będzie uw a- 
Źany iako D ziedzic ,  k tó ry  od A dministratora  

p -1 («b dzierżawcy dóbra od b ię ra .  
jjV I i  k up m ący  op iócz  ceny '-kupnh rgkaw iczne 

w kw ocie ,  dw óch krO'cets'ow ód cetry k u p n a  
zaćaz przy tradycyi wyriHći,  k tó ra  po w yli­
czen iu  ceny k u p r a  'tib ■ trzeciev  części ceny  
k u p n a  i z .bez,' ierzeftTd"Hrugich dw ó c h  trze? 
Siesh czgśei zaraz nastąpi.

-• •'«»** t  ' 1 . • s. v ’• r. ' 1



5- Iź wprzwpadku nie dotrzymania przez kupu­
jącego terminu wyźey wyrażonego, nowa licy - 
tacya na koszta : ryzyko kapującego lub też 
użycie s'rcdkov/ prawnych exekucy.tnych w ce­
lu dopełniania obow iązków  ięg o 'p o d łu g  woli 
Sukcessorów nastąpi. b

6. Iż kupuiący wszelkie koszta taXy ,  Hcytacyi,  
adjudykacyi, tradycyi t fcs, :tu tam zaspokoić  
wimen. 4

7. Iź kupaiący na terminie ostatecznym nay-
T ?  m m  Prży s?dzen!e nastąp. Złu-

n iź L  o L J  ł °e P° lsk,cb P o l d k a
taż S P ° d|rtV.neS0 ^ P ł a c i ć  ob ow iązan y , lecz 
c e n i  T  Z OtJCh P o i ^ c h  od
kum ii3-U^na ° dtr ĉ c n ’ bęuzie. Gdyby zaś 

' ■ y tfrm.nu wyzev .wypisanego ntcdo-
l r - I  ,  Umraa caź przepada na k,-czyść Su- 

1 ssorow JW. niegdy Jana F ryd tiyka  l i r o -  
do tisk /ego  Generała, 

w  W s c h o w i e  dn ia  5 ,  Lipca 1 8 1 5 .
P  o l j  u s .

77 3  —
W ie s  Z uiezierze do zadzier&awieniu.

Sąd Pokoiu Wydziału Spornego Po wiata  
Szrodzkiego

w skutek rek w izycji  Sądu Policyi Poprawczey 
Obwodu Pyzdrskiego w sprawie np. Ur. K urce-  
ń skiem u  z Z a ie z ie r za , uwiadomią Szan. Publi­
czność , iż wieś Z uiezierze  przez publiczną l ic y ­
tacją dnia 16 Lipca r. b, q godzinie iszey  po 
południu przed Sądem swym w S zrodzie  w Izbie  
Auuyencyonalney w roczn ą dzierżawę Od l 8 f i >  
naywięcey dającemu za gotówą zapłatę w kurancie 
na zabezpieczenie pretensyi Bryk Salamona z Kur­
nika i kosztów  wszystkich wypusczoną zostanie. 
K ond ycje  przy terminie hcytacyi ogłoszone będą; 
wzywa się więc wszystkich ochotę ruaiących na  
powyższą dzierzawg,

S z r o d a  dnia 30 . Czerwca 1815.
Zastępca G lisc in sk i,

 Pisarz Sądu P ok oiu .
Z gin ion a  O bligacya. ’

Podług zlecenia niźey w ym ienionych Interes-  
sentow ewiadcmia podpisany Publiczność Szano­
w ną, iź Obhgaeya prywatna lecz przed Notary-  
uszem Departamentu Poznańskiego Ur. D o b ie iiń -  
shim  rekognoskowana, wystawiona w Lipcu roku  
zeszłego na Tal, 180. przez Plenipotenta JW. Ł ą ­
ck ieg o , JW. W aw rzeńca Starzeńshiego  dla W go  
Jana-G orczyczew skiego  Sędziego Trybunału B y d -  

ronie do W ą g ro w ca  nod ‘f ^ RlKol'Jflt'lc ' f ieysce ,  gosk iego , a przez ostatniego cedowana W . Quei~ 
wiadomość u d z i e l i ł a .  ruDrulll: interes ubogi, sertorfi Sędziemu i kupcowi w P o zn a n iu , zginę-  

-  -  ła w miesiącu Grudniu roku zsszłego. —  JW ny
Starzeński natychmiast ostrzeżony, żeby na tęź 
Obbgacyą nikomu innemu iak tylko Wmu O uei■ 
se r to w i, m epłacił ,  n iem niey W ny G orczycze . 
wshi 1 Queiser rzeczoną Obligacyą, ninieysze'm, 
w czyichkolwiek  ona znayduie się r ę k u ,  amor-  
tizuią.—

P o z n a ń  dnia 12. Lipca 1815.
     P i a s k o w s k i .

O B  W I E S  C Z E /  nT e "

z w o i t v  n r eSSU 1 ZaP ° zvłania  '?  S»rzed Sąd p rz y -  
b e d / i e ' r  P e t0  u Pr35Z-lm  P u b l i c z n o ś ć ,  leżeli się

udz ie l i ła .
W l S - r o . i . c  dn ia  g. L i p c .  , „ k a  , 8 , s .

W yciąg ze  skargi o oddzielnie m a ia lkZ T " "  
wniosku.

Skarga °  oddzielnie maiątku i wniosku podana 
s z k t  8 f,1Pca 1 8 1 5 -toku z/ P ow od/tw a JV. A en i-  

"  P°w,ee?e WWpk,Ch f  • W d u p i n i e
C «ń stw ie  p ^ 8 r 0 T,l,eC* mi m le sz k a ,?c e y .  w p o rę -  
niiesziraia, -n.^t r0 l ia  Ł u kaszew icza  w  ̂Poznaniu

Odebrany koń. 1

Pisarz. P o z n a ń  dni «  ^ 7 niźey podpisani. ----- ------ —  -  :------ ~ ------------------------------
8* Lipca roku j g i  Ł. \ir . Z naleziona k lacz .

b a r a n o w s k i ,  Pisarz. r J ć  dn 'a 9 ' m,es'?ra Sty cz" >  t. b . ,  kowal  
1 > iT  z S m u s' ew a  , »adac z S zam ocina  zna-  
lazł klacz karą, wzrostu średn iego ,  bez odmiany
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k tó re y  lat zm iarkow ać nie m oźnal —  G d y  m im o  
w e zw a ń , przez w ładze p rzyzw oite  u czyn ionych , 
właściciel n ie u d o w o d n ił dotąd prawa własności 
do tey k laczy ; przeto drogą uinieyszą w zyw a się 
te g o , k to  ią sądzi bydź lego własnością, aby sig 
w  b ió rze  urzędu K onsyliarskiego  ziem iańskiego  
w  TVongrow cu  naydaley do dnia §• Sierpnia r. b. 
le g ity m o w a ł; co gdyby nie nastąp iło , klacz ta na 
zaspokoienie kosztów  w  tym  samym dniu  przez  
publiczną licytacyą w W o n g ro w cu  przedaną bg- 
d zie . W o n g r o w i e c  dnia i .  L ipca ro k u  i S 15 *

N iezychow ski,
Kons. Z iem . P tu . W o ng ro w ieck iego .

Z a t r z y m a n e ,  h o  n ie .
U w iado m ią  sig n in ie y sze m , iż na d n iu  14* 

b. m . w  karczm ie P o ta s zn ia  zw a n e y , do d ób r  
tuteyszych naleźącey, z łodzie iom  para k o n i śre- 
dniego wzrostu odebraną została.

W łaścicie l wigc ta k o w y c h , zaopatrzony w  do­
w od y  dostateczne, po' opłaceniu wszelkich k o ­
s z tó w , m oże ie tu naydaley w 4ch tygodniach  
od daty dzisieyszey odebrać , inaczey po u p ły n io -  
n ym  term in ie  ty m , dla licznych kosztów , na rzecz 
ubogich podupadłych włościan tu teyszych , przez 
licy tacyą sprzedane będą.

B a b  dnia io .  Czerwca 1 8 l 5 *
U r z ą d  E k o n o m i c z n y  

D ó b r  K rólew skich  O dalanow skich .

“ u" w  iA D ~ m  e
Podaie ninieyszem  do w iadom ości, ie  na dniu  

1 4 . Czerw ca r. b . znaleziono n ieżyw ego w rze ­
ce W arcie, pod Czerivonahiem  u topionego czło­
w ieka . C z ło w ie k  ten  wcale n ie zn a io m y , nago 
w yc iąg n ię ty  z w o d y , b y ł figu ry  w ys o k ie y , z re ­
sztą iuż o g n iły , od ry b  i raków  o b ż a rty ,  a ztąd  
w nioskiem  ie s t, ie  w y ż  rzeczony n ieznaiom y  
c z ło w ie k , m usiał sig w k tó re y k o lw ie k  stronie  
rze k i kąpać i u to p ić , przeto w zyw a Sąd podpisa­
n y  Szanowną p ub liczność, ażeby ie ie li ja k ą k o l­
w ie k  wiadomość k to  posiada o przyczynie  śm ier­
ci w yż wspomnionego człow ieka u to p io n e g o , Są­
d o w i naszemu czymspieszniey donieść raczy ł,

P o z n a ń  dnia 2 4 . Czerw ca ro ku  l 8 r y .
Pąd P o licyi Poprawczey O bw odu Poznańsk.

S tre m p e l, Podsgdek.
M o c z jń s h i.

L i s i  g o ń c z y .
S ąd  Policyi P o p ra w c z y  obwodu R ado m skiego , 

w zywa wszystkie władze tak cyw ilne  iano i w oy- 
s k o w e , aby M arcina W oyciechow skiego o k ra -  
dzierz znaczną obw in ionego  , w transporcie z R a­
dosna do K ie lc  zbiegłego ś led z iły , wyśledzonego  
schwytali 1 pod ścisłą strażą do Sądu naszego dosta­
w iły . Opis lego osoby iest nastgpaiący : T en że  
iest wzrostu średniego, ta lii sczup łey, la t 2 1 . m a­
ją c y , tw arzy śc iąg łey , nieco ru m ia n n e y , w ło ­
sów czarnych zarosty . zarost b ro dy  ro zd z ie lo n y , 
bez fa w o ry tó w , oczów p iw nych, b rw i b lo n t, n o ­
sa m ałego nieco garbatego , ust m a ły c h , w łosów  
na g ło w ie  ciem nych zakręcających sig, ma na 
sobie sukmanę białą starą, kam izelkg  nankipow a  
czarną starą z b ia łem i o krąg łem i guzikam i, koszu­
la Z p łótna konopnego z ł ,  ; kapelusz o krąg ły  o r -  
d yn a ry in y  z poszewką płócienną n ieb ieską, b u ty  
o rd yn a ry in e , K i e l c e  dnia I .  L ipca ro k u  1 815 .

N a w ro c k i. 
A n to n i R o rko w sk i,

N ro . 14S5.

L is t  gończy .  B a lc  e r  B r y  a ,  gospodarz Żacig- 
źny 2 wsi Z ło tn ik  Pow iatu  W ąg ro w ie c k ie g o , n im  
za popełnione z ln k u lp a te m  A ndrzeiem  Sobczakiem  
kradzieże, d o m k w .z y c y , pociągniętym  bydź m ó g ł, 
uszedł, 1 pobyt lego teraznieyszy iest nam m ew ia ! 
d om y. Z  tego wigc pow odu mam y h onor wezwać  
wszystkie fesp. W ła d z e , iżby na mżey opisanego 
zbiega baczne dawał y o k o ,  a w przypadku dostrze­
żenia o nego i pod pewną strażą do tuteyszego dem u  
więzienia przez transport oddać kazać ra c z y ły .—  
Z b ie g ły  ma lat o ko ło  4 0 tu ,  iest wzrostu dobrego , 
sytu3cyi m ie rn e y , tw arzy  blado - pociągłey , oczu  
n ieb iesk ich , w łosów  ru d aw ych , wąsow m a ły c h ,  
nosa d ługiego. P rzy  ucieczce m ia ł na sobie k a m !  
zelg Starą z p łó tna  białego g ru bego , na chaftk i 
stalowe zapinauą, z pods/ewką także z p łó tna  bia­
łego g ru b eg o , spodnie stare p łó c ie n n e , na g ło w ie  
czapfcg chłopską z zielonego sukna z b ia łym  baran­
k ie m  ś ch o d ził boso,

P y z d r y  dnia 20. Czerw ca 1315.

S ą d  Po licyi Poprawczey O bw odu Pyzdrskiego.

K  a u 1 f  u 3,


